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Krwawa masakra przy nl. Marysskie 


Po libacji wywiązała się gwałtowna 
bójka pomiędzy lokatorami 
3 osoby zosiały cieżko ranne 


Łódź, 3 listopada. 
Ubiegłej nocy władze policyine zosta- 
ty zaalarmowane krwawą m 
domu przy ul. Marysińskiej 33. 


W kamienicy tej w bezpośrednim są | wiast, uczestniczących w ' 


siedztwie mieszkały rodziny Wasilaków 


| Staniszewskich. Wczoraj wieczorem | katorów, 
obaj lokatorzy urządziij przyjęcia dla, prosząc 


wych znajomych. Do północy panował 
spokój, gdy jednak goście jednego z lo- 
katorów, będący już mocno pod gazem, 
wyszli na schody, by odetchnąć świe- 
żem powietrzem | tam się spotkali z 
gośćmi drugiego sąsiada, wynikła po- 
między nimi sprzeczka. 
Kłótnia ta szybko zamleniła się 

W KRWAWĄ BATALJĘ. 
Wasilak i Staszewski stanęli na czele 
swych perp , wZnoszac 
ży p opi e ała: ów. 

szysty mężczyźn 
UZBROILI SIĘ W NOŻE I TASAKI. 


asakrą w | OTRZYMAŁ KILKA 


spotkał również jego sąsiada Michała 
Staniszewskiego, który również 
CIOSÓW NOŻEM. 


Ranna została TORE z. 
Sąsiedzi obu walczących ze soba to- 


0 pomoc. 
W kilkanaście minut później w domu 


przy ul. Marysińskiej 33 zjawiło się paru 
policjantów, którym z 
TRUDEM UDAŁO SIĘ OPANOWAĆ 
SYTUACJĘ. 
Zazwezwano pogotowie. Wasilaka w 
ciężkim stanie przewieziono do Szpitala 


pobiegli do komisariatu poficji| Poznańskich, pozostałych rannych opa- 


trzono na miejscu. 
Policja aresztowała kilka osób, 


EBI REKE e S a T PEREZ PREZ E A 
liczenica popełniła samokójsiwo 


Kraków, 3 listopada. 


drzwi zamknięte i musieli je wyważyć. 


Wczoraj rano w Nowodwortej roze-; Przedstawił się im wówczas straszny 


nę ©" | grała się ponura tragedia. Córka jedne- | widok. Córka ich leżała już nieżywa w 


go z miejscowych obywateli 16-letnia | kainzy krwl na podłodze. Jak się oka” 
Teitelówna, uczenica 6 klasy gimnazjum | zało, dziewczyna odebrała sobie życie, 


Rozpoczęła się straszliwa walka. Mie- posprzeczała się ze swymi rodzicami. 


szkania obu lokatorów zostały zdetnolo. 


wane, 
Wasilak, który bronił uparcie swych 


ruchomości, otrzymał 5 głębokich ran 
nożowych. Runął na ziemię, tracąc przy 


tomność. 


W parę chwil później ten sam los 


Ucieczka 5 więźniów 
z Sing-Sing 


7 zbieg zabity, 2 rannych 


Nowy Jork, 3 listopada. 
(Polska Agencja Teleśraficzne), 


5 więźniów słynnego więzienia w 


Sing-Sing uzbroiło się potajemnie w re- 


wolwery į usiłowało zbłec. Strażnicy 
wszczęli ałarm i uzbrojeni w karabin ma 
szynowy i gazy podjęli pościg. Wobec 
tego, żę jeden z więźniów strzelił z re-, 


wolweru i zranił strażnika, ścigający 
zrobili użytek z broni, przyczem jeden 
zbieg został zabity, 2 rannych, a dwuch 
zdołało zbiec. 


Reklamacje wyborcze 


będą dziś rozpatrzone przez 
dąd Najwyższy 
Nasz warszawski korespondent telefonuje: 
Izba dla spraw wyborczych Sądu 
Najwyższego wyznaczyła na dziś 3 b. m. 
dalsze rozpatrywanie reklamacvi w spra 
wie spisów osób upoważnionvch do gło 
sowania. Z rozpatrzonych dotad 14 re- 
AD uwzględniona została tvlko je- 
na. 


ftanisławs(i powrócił 
do Jliosfimwy. 


Berlin, 3 listopada. 


Słynny dyrektor teatru, reżvser i ak porządku dziennym znajdują się sprawy |' 
tor rosyjski Konstanty Stanisławski, po | gospodarcze i społeczne, w rzeczywi- 
stości jednak nad innemi zagadnieniami 
| panują problemy polityki zagranicznej 'i 
bezpieczeństwa narodowega. 


+ 


półtorarocznym pobycie w Badenwie- 
ler, Berlinie i Nicei wyjechał dziś rano 
z powrotem do Moskwv. 


"Państwo Teitel pozostawili ją sama w 


STRZELAJĄC SOBIE W SKROŃ Z RE 
'WOLWERU SWEGO OJCA, 


mieszkaniu I wyszli na miasto. Gdy wró|oficera rezerwy. Nie pozostawiła ona 
cili po upływie paru godzin, zastalii żadnych listów. 


Groty motar pil nalowych w Amerre. 


Piłiasto Oklahoma poważnie 
zażrożome. 


(Telegram własny). 
Nowy Jork, 3 listopada. 


Na rozkaz policii usunięto około 200 
mieszkańców z miejscowości sąsiadują- 


Od dwuch dni płoną w Oklahomie|cych z polami naitowemi. Olbrzymia 
ogromne pola naftowe, należące do słyn |ilość ropy naftowej padła już pastwą pło 


nego multimiljonera Morgana. 


Pożar | mieni. 


Miasto Oklahoma jest poważnie 


przybrał bardzo groźny charakter, tak, zagrożone. Władze wydały szereg za- 
że wszystkie okoliczne miejscowości| rządzeń ochronnych, aby uniemożliwić 


znajdują się w niebezpieczeństwie. 


dalsze rozszerzanie się pożaru. 


2bliżenie niemiecko-wioskie 


Projekt nowej linji kolejowej 


Paryż, 3 listopada. 

„L Journal“ donosi o projekcie zbu- 
dowania nowej linii kolejowej, łączącej 
Włochy z Niemcami przez Austrię. 
Dziennik uważa, że koszta tej budowy, 
które wynosić mają przeszło 2 miljony 
franków., opłacić się mogą Włochom. 

„Le Journal“ uważa za swój obowią- 
zęk zwrócenie uwagi na fakt, że Włochy. 
GWIEEZZT OE REA TW EERE SEA 


- Parlament francuski 


zostanie jutro otwarty 


Paryż, 3 listopada. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 


Jutro, t. j we wtorek nastąpi otwar- 
cie sesji jesiennej parlamentu francu- 
skiego. Opinia publiczna oczekuje tego 
otwarcia z wielką. niecierpliwością. Na 


podkreślają przy najmniejszej okazji, iż 
ni robią sobie żadnych iluzyj co do 
trwałości obecnego status quo w Europie: 
ea Sd 


Kradzież dokumentów 
z bibljoteki Reichstagu 


Berlin, 3 listopada. 

Z bibljoteki Reichstagu skradziony 
został, przechowywany w stalowej sza 
fie oryginał dokumentu konstvtucji nie- 
mieckiej z r. 1849, karykatury politycz- 
ne z r. 1848 oraz ilustrowana historia 
obyczajności w czasie. wojny światowej 
pióra seksuologa niemieckiego Magnu- 
sa Hirschfelda. 


Berlin, 2 listopada. 
llość upadłości w Niemczech nieu- 


rosz. 


Budżet miejski 


musi być znacznie zredukowany. 


Łódź, 3 listopada. 

W związku ze zbliżającym się okre- 
sem prac budżetowych w magistracie, 
okay. prezydent Ziemięcki konferen- 
cję z ławnkiem wydziału atak zgi JĄ 
p. Kukiem i naczelnikiem iału fi- 
nansowego p. Chwalbińskim, l 

Stwierdzono, że według przedłożeń 
poszczególnych wydziałów, budżet wy- 
nosić musiałby 35 miljonów złotych. ` 

Tymczasem okazuje się, że prelimi- 
nowane wpływy w przyszłym toku mają 
być mniejsze od tegorocznych o 4 miljo- 
ny złotych, a pozatem na rok przyszły 
magistrat musi przenieść część zobowią 
zań 'z roku bieżącego. 

Wobec powyższego uznano za ko- 
nieczne wezwać wydziały do obniżenia 
wydatków na sumę 5—6 miljonów zł. ' 


Zgon ofiar wybuchu- 


maszynki spirytusowej 


Łódź, 3 listopada. 

Przed paru dniami w mieszkanin 
Sznycerów, przy ul. Pomorskiei 25 wy 
darzył się tragiczny wypadek. Służąca 
25-letnia Alma Mutówna, zapałaijąc ma- 
szynkę prymusową stanęła w płomiie- 
niach. Na ratunek pośpieszyła iei 60-let- 
nia Małka Sznycerówna. Obie niewia- 
sty doznały straszliwych poparzeń ca- 
łego ciała. Zaalarmowane pogotowie 
przewiozło ją do szpitala. 

W dniu wczorajszym obie niewiasty 
przebywające w dalszym ciągu w Szpi- 
talu, wyzionęły ducha. 


Nogens ułaskawiony 


Ostatni akt procesu Jakubow- 
skiego 
Bertin, 3 listopada. 
Skazany w kwietniu b. r. na karę 
śmierci przez sąd przysięgłych w Neu- 
strelitz robotnik rolny August Nogens 
został na podstawie rzadu meklembut- 
skiego ułaskawiony, przyczem Karę 
Śmierci zamieniono mu na dóżvwótnie 
więzienie. > 
Nogens popełnił zbrodnię. za którą 
niewinnie skazany i stracony został ro- 
botnik polski Jakubowski. 


Dwie zuchwałe 
kradzieże 


Łódź, 3 listopada. 

Dziś rano policja otrzymała dwa 
meldunki © zuchwałych kradzieżach. 
Do mieszkania Fajgi Ząabskiej przy ul. 
Kielma 10 włamali się złoczyńczy, któ- 
rzy zabrali wszystkie wartościowe 
przedmioty na ogólną sume około 2.000 
dolarów. 

Ten sam los spotkał i p. Fuchsa, za- 
mieszkałego przy ul. Braterskiei 46, któ 
remu zabrano garderobę na sumę prze- 
szło 1.000 zł. 

Sprawców obu kradzieżv dotych: 
czas nie schwytano. 


Fala bezrobocia 
w Prusach Wschodnich 


Królewiec, 3 listopada. 

„Kónigsb. Allg. Ztg.* informuie, że w 
dniu 15 października r. b. liczba bezro- 
botnych w Prusach Wschodnich osiąg- 
nęła 44 tysiące osób. 

Cyfra ta jest bardzo wielka. gdy się 
uwzględni niezbyt wielkie zaludnienie 
prowincji wschodnio-pruskiei (2.256.000 
mieszkańców) oraz rolniczy charakter 
prowincji. 


Poczta lotnicza 


będzie przewożona również 
w nocy 


Genęwa, 3 listopada. 
Międzynarodowy kongres pocztowy 
w Brukseli wystąpił do szerezu państw 
europejskich, m. in. i do Polski z propo- 
zycią wprowadzenia nocnvch samolo- 
tów celem usprawnienia pocztv lotni- 


stannie wzrasta. W październiku ogło- | czej. Na kongresie podniesiono. że przy 
szono 833 upadłości, co w porównaniu obecnych rozkładach lotów muszą czę- 
z wrześniem (747 upadłości) iest postę- sto listy wysyłane aeroplanem czekać 


pem zastraszaijacym. 


prawie dobe na ekspedvcie. 
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avia niótrzen organadi 


Być apaszem.—Romantyczne nazwy 
klubów bandyckich.—Solidarność pod 
karą śmierci.—Kryjówki apaszów 


Być apaszem w Paryżu — rzecz to 
bynajmniej nie łatwa. Trzeba bowiem 
najpierw stać się czynnym członkiem 
jakiejś zorganizowanej bandy, pozosta- 
jącej pod kierunkiem wodza, a potem 
dopiero, po zebraniu garści krwawych 
zasług, można pretendować do zaszczy 
tu — stania się apaszem. Wiele band pa- 
ryskich posiada swoją nazwę, niemal 
„firmę prawną”, własny znak rozpo- 
znawczy i przydzielone sobie rewiry 


działania, W tych to rewirach wszyst- 


kie elementy podziemnego rurtu — pod- 
porządkować się muszą zarządzeniom 
szefa bandy. 

Kluby te legitymują się częstokroć 
bardzo pięknemi, romantycznemi nazwa 
mi, Paryż posiada „Kasyno Menilmon- 
tant“, „Klub przysięgłych”, „Klub rzeź- 
biarzy cmentarnych" it, d. 

Bandy główne rozpadają się na mniej 
sze grupy, które z kolei również nadają 
sobie pewne nazwy. Wśród tych nazw 
na wymienienie zasługują: „rycerze 
sztyletu“, „mieszkańcy piwnic”, „niebie 
skie krawaty“ i t, p. Każda grupa jest au 
tonomiczna i podlega wybranemu przez 
siebie wodzowi. Raz na tydzień zbierają 
się wszyscy kierownicy grup pod prze- 
wodnictwem szefa bandy i odbywają 
konferencję, która nosi nazwę „senatu“, 
w języku kawalerów księżyca. „Senat“ 
rozpatruje najprzeróżniejsze sprawy, 
od planów wszelkiego rodzaju zbrodni, 
poprzez załatwianie spraw personal- 


nych. bandy, funkcji sądowniczych, aż|: 


do podziału pracy, rejonów aperacyj- 


-atych, dla poszczególnych grup i t. p. Ko 


jety nie mają prawa być członkami „se 


natu”, 
Jak widzimy z opisu powyższego, or 


ganizacja podziemnego Świata paryskie | 
go przeprowadzona jest znakomicie, 0-| 
parta o własne statuty i regulaminy, nor | 


mujące życie wewrętrzne apaSzy. 


CIEKAWE PRZEPISY APASZOW- 
SKICH STATUTÓW. 


Policja francuska jest w posiadaniu 
kilkunastu statutów, opracowanych 
przez bandy przestępcze. Jeden z tych 
statutów, regulujący życie „Klubu asa 
pikowego', zawiera niezwykle charak” 
terystyczne przepisy, z których kilka 
warto przytoczyć. 

— Każdy apasz — głosi jeden z prze 
pisów, — który nie okaże pomocy 
swym towarzyszom, znajdującym się w 
niebezpieczeństwie, zostanie matych- 
miast zgładzony jak... świnia. 

— Jeeżli apasz znajdzie „robotę*, 
której sam wykonać nie może, winien 
zwrócić się do swego przewodniczące- 
go, który wskaże mu wspólnika. 

— Jeżeli apasz zostanie nakryty przez 
policję i pójdzie do więźienia, żona jego 
otrzymywać będzie zapomogi od związ 
ku do czasu uwolnienia męża. 

Wymienione trzy przepisy rzucają 
ciekawe światło na stosunki wewnętrz- 
ne apaszowskich organizacyj. 
WIELKIE TRUDNOŚCI W WYKRY- 

WANIU BAND. 

Wobec niezwykłej solidarności apa- 
szów. ich lotności i umiejętności ukry- 
wania się — wykrycie band przedsta- 
wia dla policji niebylejakie trudności. 
Właśnie w ubiegłych tygodniach udało 
się jednak policji wykryć główną kwa- 
terę „klubu asa pikowego' i zaareszto- 
wać szereg jego członków. 


Była to praca długich tygodni. Apa-|TZY. 


sze zbierają się w różnych lokalach, któ 


rych mnóstwo znajduje się na krańcach j 


i tem na żonę, 


są tak znakomicie. że tylko bardzo rzad 
ko policja wykrywa w nich przestęp- 
ców, którzy zawsze zdążą się skryć. 
Jak wspaniale zorganizowane są spe 
lunki złodziejskie, dowodzą fakty nastę- 
pujące. Policja wiedziała o knajpie na 
przedmieściu Puteaux, w której zbierali 
się członkowie klubu „młodzieńców z 
Neuilly“, dlatego też knajpa ta przez 
szereg miesięcy była pod obserwacją 
policji. 
Mieściła się ona na końcu długiej i 
wąskiej uliczki. W pierwszym pokoju ue 
rządzóny był bufet, kilka stolików sta- 


fo na sali. W pokoju tym siedzieli zwy» |. 


kle „figuranci', których zadaniem było. 
w razie rewizji dąć się rewidować i v- 
późniać tym sposobem wstęp policji do 
dalszych pokojów. Za bufetent ukryte w 
tapecie drzwi prowadziły do większego 
pokoju. W pokoju tym wisiała jedna tyl- 
ko, ċiemnoó paląca się lampa,.z trudem 
oświetlająca pokój. Ale i w tym poko- 
ju nie rezydowali bandyci. Główna ich 
kwatera mieściła się w trzecim pokoji, 
EBES EEI E DGA 


do którego wstęp prowadził znowu 
przez drzwi, zamaskowane tapetą, W 
tym ostatnim pokoju nie było już Ża* 
dnych mebli i żadnego światła. Pokój 
był bez okień. W czasie zebrania człon- 
kowie klubu zbrodniczego świecili sobie 
latarkami elektrycznemi. 

W pokoju tym policja znalazła liczne 
krwawe plamy. Były to pozostałości po 
złodziejskich porachunkach, bowiem 
członkowie apaszowskiego kluvu w wy 
niku kłótni, powstałej na tle gry w karty 
dokonywali na miejscu aktu... zgody 
przez bójki. „3 
O liczbach członków band złodziej- 
skich w Paryżu najlepiej świadczy fakt 
że obławy policyjne, dokonywane cò ty 
dzień, przynoszą plon obiity — od 300 
do 400 aresztowanych przestępców. Ale 
następnego dnia większość aresztowa- 
nych idzie na wolność — wobec braku 
dowodów. To też przeważnie tylko apa- 
sze, złapani za rękę na gorącym uczyn- 


tku — dostają się pod sąd sprawiedli- 


wości. 


faronowa-Alsńdrika. biura detektywów 


zakochała się w oszeście i dostała się 
do więzienia 


„. Dzieje baronowej Heleny  Ketteler 
mogłyby stanowić emocjonującą fabułę 
sensacyjnego filmu. i 


„ =Niewiasta ta, córka jednego ze zna. 


nych niemieckich arystokratów, przed 
ośmiu laty wyszła zamąż za barona Ket- 
telera i zaraz po ślubie wyjechała z nim 
do Egiptu. Baron nabawił się tam ma- 
larji. Gdy powrócił z żaną do Berlina i 
wyleczył się z tej choroby, począł zdra- 
dzać silne objawy rozstroju nerwoweśo. 
Którejś nocy rzucił się on z sztyle- 
oświadczając, że musi ją za 
esi gdyż mu się śniło, iż go zdra 
ila, 

Baronowa, znalazłszy się w groźnem 
niebezpieczeństwie, sięgnęła po rewol- 
wer i strzeliła do męża. Zabiła go, 

Proces zabójczyni, który odbył się w 
Berlinie po paru miesiącach, wywołał w 
mieście tem wielką sensację. 

Baronowa została uniewinniona. Sąd 
ustalił, iż działała w obronie własnego 
życia, 

Młoda niewiasta w tym czasie znajdo 
wała się w bardzo ciężkiej sytuacji ma- 
terjalnej. Choroba męża pochłonęła cały 
jego majątek, bracia z którymi żyła w 
nieprzyjaźni, nie chcieli jej pomóc. 

Założyła więc sobie pierwsze w Ber- 
linie, kobiece biuro detektywów, poświę 
cone specjalnie wywiadom matrymonjal- 


nym. Młoda baronowa szybko wykazała 
wielką znajomość swego nowego fachu. 

Zgłaszały się do niej przeważnie ko- 
biety, które prosiły ją, by śledziła ich 
narzeczonych i mężów. 

Przed paru tygodniami zjawiła się u 
niej jakaś młodziutka angielka, zamiesz- 
kała ostatnio w Berlinie. Podejrzewała 
ona męża o zdradę i chcąc się upewnić, 
czy jej przypuszczenia odpowiadają pra- 
wdzie, postanowiła skorzystać z usług 
baronowej, A 

Pani barónowa osobiście zajęła się jej 
sprawą i wkrótce ustaliła, iż młody męż 
czyzna nie tylko zdradza swą żonę, ale, 
że jest również szulerem karcianym. 

Nie doniosła jednak o tem ani jego 
żonie, ani policji. 
tym, którego onha yra ti ła 

przyznała 
mu się do swej roli-detektywa. 

Szuler karciany wyzyskał jej miłość. 
Baronowa została jego kochanką i jedno 
cześnie poczęła mu pomagać w oszu- 
stwach. “ 

Przed paru miesiącami młodą niewia 
stę pochwycono z czekiem, sfałszowanym 
przez jej kochanka. 

Oszusta nie schwytano, 

Baronowa Ketteler w tych dniach zo 
stała skazana przez sąd berliński na rok 
więzienia. 


Gest bestjalskiego zbrodniarza 


Zenośicaroowyczłł nencsj 


swaęyciha ofiar 


Charles Barataud, syn przemysłow- 
ca francuskiego, został skazanv przez 
paryski sąd przysięgłych na dożywotnie 
ciężkie roboty. 

Baratand od kilku lat nie ma już ne 
wspólnego ze swym oicem. Włóczył się 
on po spelunkach paryskich. w których 
słynął, jako jeden z najlepszych tance- 


Przed czterema miesiącami postano- 
wił on zamordować dwóch swvch przy- 


i przedmieściach Paryża. Wszystkie te,godnych znajomych, zamożnych angli- 
lokale uważane są wprawdzie przez po-|ków. Umówił się z nimi, iż w nocy bę- 
licję za podejrzane, ale zorganizowane Idzie na nich czekał na jednem z przed- 
086600500050600092600000000000Q' | nieść Paryża. 


Czytajcie 


„REPUBLIK 


Anglicy nie przybyli jednak. Przy- 
słali doń tylko swego szofera, bv gó-w 


66 | ich imieniu przeprosił. 


Baratand zastrzelił nieszczesnego 


kierowcę i zrabował mu kilkaset fran- 


ków. Gdy uciekał z miejsca zbrodni, za- 


grodził mu drogę jakiś robotnik. Bara- |. 


tand położył go trupem. 
Bestialskiego zbrodniarza aresztowa= 


no po paru tygodniach w jednem z prc- 
wincjonalnych miasteczek francuskich. 


Obecnie od trzech tygodni odsiaduie 


on już swą karę bezterminowero więzie 
nia. W tych dniach doniesiono mu tam 0 
śmierci ojca, który mu zapisał cały swój 
majątek, stanowiący wartość przeszło 1 
i pół miljona franków. 


Zbrodniarz zrzekł się spadku, prze- 
kazując cały ten kapitał rodzinom dwóch 
swych ofiar. 

Postanowienie to wywarło w Pary- 
żu wielkie wrażenie. 


Nr 306 


Hitler 


dosłużył się stopnia 
„sierżanta 
Ciekawe wynurzenia dziennikarza 
angielskiego o prywatnem jego 
° życiu 

Korespondent berliński znanego pis- 
ma angielskiego „Daily Mail" zamieścił 
nieżwykle interesujący artykuł o życiu 
prywatnem Hitlera, Artykuł ten wzbu- 
dził kolosalne zainteresowanie, ponie- 
waż dotychczas nikt nie wiedział kim był 
Hitler nim wypłynął na widownię polity- 
czną. Nawet w rodzinnnem jego mieście, 
w Monachjum, nie wiedziano o nim 
zbyt wiele CÓW 

Tymczasem obecnie wychodzą na jaw 
niezwykle pikantne szczególiki, świad- 
czące, że Hitler jest zwykiym karjerowi- 
czem, któremu tylko przez ' wyjątkowe 
szczęście i spryt udało się wydźwignąć 
na powierzchnię życia społecznego. 

ykształcenia nie ma 0n żadnego, po 
za ukończeniem szkoły elementarnej. Z 
zawody jest pokojowym, Przed 
wójną, nikomu nie znany, całe dnie spę- 
dzał na drabinie, pilnie smarując ściany 
farbą i pokostem. W chwili wybuchu woj 
ny powołany został do szeregów. Naj- 
lepszym dowodem, jak mało posiada 
zdolności wojskowych, które mu wszyscy 
przypisują, jest fakt, iż w wojsku, przez 
cztery lata, nie zdołał się wybić i osią- 
gnąć wyższej szarży wojskowej, Gdy go 
demobilizowano był zaledwie kapralem. 

Po wojnie Hitler wstąpił do Reich- 
swehry. I tu nie zdołał wybić się, ani wy 
kazać żadnych specjalnych zdolności. 
Ponieważ jednak był wyjątkowo staran- 
ny, po dwuletniej służbie otrzymał awans 
na sierżanta, Na tem skończyła się jego 
karjera wojskowa, 

Charakterystyczną jest rzeczą — do- 
daje ów korespondent — że obecnie, gdy 
stworzona przez niego partia polityczna 
aganna przy wyborach, a zwyciężyła 
tylko dzięki temu, że Hiter sprytnie 
przystroił się w piórka obrońcy dawnej 
monarchii niemieckiej w jej przedwojen- 
nych granicach, wielu oficerów i genera 
łów niemieckich entuzjazmuje się obec- 
nie rzekomym talentem wojennym Hitle 
ra, Talentem, który w ciągu sześciolet. 
niej służby frontowej i pokbjowej, nie 
pozwolił mu osiągnąć wyższego stopnia, 
aniżeli sierżanta... 


Jak radni m. Paryża 


zemścili się na złośliwym literacie 

W Paryżu mówi się obecnie głośno o 
niezwykłym skandalu, którego bohater. 
ką stała się tamtejsza rada miejska. Je. 
den z teatrów paryskich wznowił obec- 
nie na swej scenie, graną u nas sztukę p. 
t. „Topaz“. W sztuce tej autor Marcell 
Pagnol! ostrzem satyry zwraca się prze- 
ciwko „tatusiom* miasta“ piętnując ich 
macherki i interesy, jakie prowadzą ze 
szkodą dla interesów miasta. 

Sztuką tą poczuli się dotknięci pa- 
ryscy ojcowie miasta, którzy dopatrzyli 
się w niej niemiłej dla siebie aluzji. 

Ponieważ zemsta jest rozkoszą bo- 
gów, radni miejscy również postanowili 
się uciec do jej pomocy. Fo długich roz- 
myślaniach na temat tego, jakby się na 
znienawidzonym literacie zemścić, od- 
kryto wreszcie, że mieszka on w jednym 
z domów miejskich. W rezultacie Pag- 
noll otrzymał w tych dniach eksmisję ł 
musiał się z domu wyprowadzić. Ojco- 
wie miasta Paryża triumfują... 


Kiepura w Berlinie 


na premjerze „Obiewającego 
miasta* 

Słynny tenor polski Jan Kiepura 
przybył w tych dniach do Berlina i obe- 
cny był na premierze pierwszego swoje- 
go filmu dźwiękowego p. t. „Śpiewające 
miasto", Obraz ten wyświetla obecnie 
Ufa-Palace. 

związku z tem, prawie wszystkie 

dzienniki berlińskie umieściły na swych 
szpaltach fotogratje naszego rodaka. 

wdruwydyky yyy wydry 
„NIE DAMY POGRZEŚĆ MOWY"! 


Złóż grosz na „Fundusz Polskiego Szkol- 

nictwa zagranicą”, na konto P. K. O. 

21895, Komitetu Obchodu 25-lecia Wal- 
ki o Szkołę Polską. 
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Tajny dom gry 


czy prywatne zebranie towarzyskie? 
Nowe przepisy o grze w karty w prywatnych mieszkaniach 


Dźwiękowe — 


GE ` 


Ostatnie 2 dni! 


Łodzianie lubią grać w karty. Zarów- 
no zamożniejsi, jak ubożsi. 

Organizują w prywatnych mieszka- 
mtach ścisłe kółka i nieraz spędzają przy 
kartach całe noce, | 

Oczywiście, iż zdarzają się również 
towarzystwa, które operują znaczniej- 
szemi sumami. i pod płaszczykiem nie- 
winnej zabawy uprawiają najgorszy ha- 


Policja łódzka nieraz już otrzymy- 
wała meldunki o potajemnych domach 
gry, których właściciele byli zwykłymi 
szulerami i operowali znaczonemi kar- 
tami. Zwabiali oni do swych jaskiń mło- 
dych i niedoświadczonych amatorów 
gry i w ciągu jednej nocy opróżniali im 
kieszenie, 

Szulerów naogół jest dość trudno ująć. 
Działają oni w doskonale zakonspirowa- 


I-szy Dźwiękowy Kino-Teatr w Łoazi 


Dziś i dni następnych! 


Pierwszy polski 100 proc. film dźwię- 
kowy. mówiony i śpiewany, — 


„Niebezpieczny Romans" 


podług powieści A. Struga 


Teksty djalogów i 
piosenek: Konrad Tom. Rekordowa ob- 
sada: Bogusław Samborski, Betty 
Amann, Zula Pozorzelska, Eugeniusz BE 
Bodo. Kazimierz Krukowski, Adolf Wi 
Dymsza, Piosenki chórai BR 
ne w wykonaniu chóru Dana. — lustra 
cia muzyczna w wykonaniu orkiestry RER 
Filharmonii Warszawskiej. — Orkie- 
stra jazzbandowa. Henryka Golda. — 


Początek seansów o godz. 6, 8 i 10-ci,. 

wiecz. — W sob. niedz. i święta © g 
4, 6,8 i 10 wiecz. 3 
Passe - partout i bilety ul- 

gowe bezwzględnie nieważne, 


(Wiaźddięi 


—>m————L) kśt c 


| EC U M 


ESKADRA 


Przepiękna pieśń poś 
więcenia i miłości 
śród śmiertelnych za» 
pasów z najeżdżcą od 
wschodu 


j wówczas w swej 


ON stach, by do-niei powrócił. « 
Jpier 


nych lokalach i są nadzwyczaj ostrożni. 
Policja dowiaduje się najczęściej o ich 
działalności na skutek denuncjacji. 


W ostatnich czasach władze otrzy- 
mywały dość często fałszywe meldunki 


o szulerniach. Gdy pod wskazany adres 


udawała się policja, zastawała ona przy 
kartach liczniejsze nieraz towarzystwo, 
lecz dochodzenie ujawniało, iż gra nie 
miała żadnych cech hazarda. ~ 


Informator policyjny chciał się po- 
prostu zemścić na ludziach z którymi 
miał jakieś przejście osobiste i bezpod- 
stawnie oskarżał ich o utrzymywanie 
domu gry. l 

Rola policji w tych wypadkach jest 
dość trudna. st: 


Dotychczas bowiem nie było dokład- 
nych przepisów, któreby stwierdzały ja- 
ki rodzaj gry karcianej należy uważać 
za niedozwolony i w jakim wypadku 
winno się podciągać pod pojęcie hazar- 
du. ; 

W celu wyjaśnienia wszelkich niepo- 
rozumiń obecnie ma być wydana in- 
strukcja ściśle określająca różnicę po- 
miedzy tajnym domem gry, a prywat- 
nemi zebraniami towarzyskiemi, 

W instrukcji tej będą sprecyzowane 
wszystkie cechy jaskiń hazardu i gier, 
jakie należy uważać za niedozwolone itd. 

W ten sposób raz na zawsze zostaną 


rozstrzygniete wszystkie wątpliwości 1] 


policja będzie wiedziała, kiedy ma wy- 
słąpić z ingerencją. 
GRAFIE A 


MAURICE CHEVALIER w 


„Paradzie miłości” 


Reżyseria Ernesta Lubitscha. 
Film o niewyczerpanym źródle emo 
cji, darzący miliony widzów we wszy- 
stkich większych stolicach niewymo- 
wna rozkoszą. 


A Początek seansów o godz. 4 po poł. 
ost. o godz. 10.15. w sob., niedz. i świę p 
ta o godz, 12 w poł., ost o g. 10.15. — 
Wszelkie bilety bezpłatne i passe- 
partout na przeciąg całcgo wyświetla- 
mia tego obrazu nieważne za wyjąt- 
kiem biletów urzędowych, wydanych 
przez Zrzesz. Teatrów Świetlnych. — 
Ceny miejsc normalne 


Truł strychniną swego ojca, 


działając pod wpływem zbrodniczej narzeczonej 


Ekspertyza lekarska urafowała wieśniaka od Smierci 


Jan Chwaliński jeszcze przed woiną 
wyemigrował do Ameryki. Pozostawił 
rodzinnej wsi Jadź- 
winów mlodą żonę i syna. 

Przez pierwsze kilka lat nie komu- 
nikował się zupełnie z rodziną, gdyż nie 
| chciał iej martwić swemi niepowodze- 
niami. Gdy wreszcie począł trochę le- 
piej zarabiać, z każdej tygodniówki od- 
kładał pewną sumę dla swej żony i wy 


li> 


a syłał jej pieniądze do kraju. 


Młoda niewiasta błagała go w 


Chwaliński nie tracił jednak 
iż się dorobi w Ameryce mája 

s przed Kilku laty zjawił się w Jadź- 
winowie. 

Nie przywiózł ze sobą poważniej- 
szej sumy, lecz mimo to mógł sobie po- 
zwolić na kupno większego gospodar- 
stwa w swej rodzinnej wiosce. 


nadziei, 


| 


Żona jego w tym czasie była juź [pie 


nie chora. Reemigrant nie szczędził pie- 
między na lekarzy, jednakże im się już 
nie udało utrzymać chorej przy życiu. 


W kilka miesięcy po przyjeździe 
Chwalińskiego, niewiasta wyzionęła 
ducha. 


Ch. pozostał tylko ze swym synem, 
liczącym dwadzieścia lat. Zwrócili się 
oni do niejakiej Marii Szamockiej, by 
zajęła się gospodarstwem domowem. 

Szamocka była bardzo przystojną 
dziewczyna. Początkowo starała się ona 
podbić serce wdowca i zachowywała 


tku i doś, się wobec niego bardzo agresywnie. 


Stary Chwaliński był już jednak: zupeł- 
nie nieczuły na wdzięki niewiasty. Sza- 
mocka wkrótce zrozumiała, że go nie 
zdoła usidlić i zmieniła politykę. Poczę- 
ła zalecać się do syna swego gospo- 
arza. 


Aresztowanie falszywego „dusiciela 


Wydał go znajomy, który egzekwował 
protesty 


Do p. Chaima Bajbluma zgłosił się ja 
kié atletycznie zdudowany meżczyzna 
i okazał mu dwa jego protesty na łączną 
sumę 350 złotych. 


| dego wyegzekwowanego 
każdego wyduszę pieniądze. 


i „opukuję* mu główke. 


— Ze mną niema żartów — oświad- 
| czył. — Dostaję pewien procent od każ- 
weksla i od 
Jeśli mi 
ktoś odmawia, demoluję mu mieszkanie 


P. Baiblum przeraził się ..dusiciela'. 


Nazajutrz wykupił oba protesty. Upły- 
nęło kilka dni. 

Pewnego wieczoru zjawił sie u nie- 
go jakiś mężczyzna o równie groźnym 
wyglądzie, który mu przedstawił, podo- 


Najbliższy magnes 


„LUNY“ 


Fiiasło zdrożeje 
o 10 procent 

Jak się dowiadujemy, hurtownicy na 
biału w Łodzi postanowili podwyższyć 
cennik wszystkich gatunków masła. 
Według ich postanowienia, masło w Ło- 
dzi ma zdrożeć o 10 procent. i 

Nowy cennik wymaga jednak apro- 
baty władz administracyjnych. 


ua sumę 350 zł. 

— Panie szanowny — zdziwił się p- 
Bajblum, — przecież ja te protesty iuż 
wykupiłem. Tu jest iakieś oszustwo. 

— Oszustwo? Niemożliwe! Niech pan 


Dzień szczęścia się zbliża! 
KOZSZĄG CERCA A 


LOSY 


kupują wszyscy w kolekturze 


s. JAKA 


Piotrkowska22 Piotrkowska 66 
Pabjanice, Pl. Dąbr. 3. 


Tod kołami taksówki 


Przed domem przy ul. Wolborskiej 4 
dostała się pod koła taksówki czterolet 
nia Sala Bornsztajnówna, córka lokato- i 
ra tej kamienicy. Dziewczynka doznała 
ciężkich uszkodzeń cielesnych. Pogoto- 
wie udzieliło jej pomocy lekarskiej, 


bnie iak i jego poprzednik, dwa protesty. 


sprawdzi uważnie swe podpisy- 

P. Baiblum zbadał oba weksle i mu- 
siał przyznać, iż podpisy sa autentycz- 
ne. 

W takim razie poprzednio wvkupi- 
łem fałszywe! — zawołał. — Trudno, 
musi pan teraz czekać! Niech się poli- 
cia zajmie tą sprawa! 

Przybyły nie chciał czekać. 

Wynikła awantura, która znalazła 
swój epilog w komisariacie. 

W toku wdrożonego dochodzenia u- 
stalono, iż „dusiciel“ Nr. 2, p. Abram Bo 
ruchowicz był rzeczywiście zupełnie w 
porządku. Gdy go przesłuchiwano, przy 
pomniał sobie, iż jeden z jego znajomych 
Henoch Wirt, uważnie przeglądał wszy- 
stkie jego weksle, które otrzymał do wy 
egzekwowania i nawet coś sobie noto- 
wał w jakiejś książeczce. 

— Może wiec on kopiował — wyra- 
ził przypuszczenie. — Ja nigdv do niego 
nie miałem zaufania. To fest ciemny typ! 

Policia, opierając się na jego zezna- 
niach, zajęła się Wirtetm. 

Okazało się, iż W. istotnie kopiował 
weksle swego znałomezo i nabrał nie- 
tylko p. Baibluma, ale i innych. 

Aresztowano go. 

Sąd skazał oszusta na 10 miesięcy 
więzienia. 


1 
foadł z drabiny 


W szkole powszechnej przy ulicy Ce 


gielnianej 50 w czasie odnawiania sal 


szkolnych spadł z drabiny malarz Hen- | 


ryk Studniarek, zamieszkały przy ulicy 
Włodzimierskiej 42. Doznał on ciężkich 
potłuczeń, Zajęło się nim pogotowie, 


Młody Chwaliński szybko uległ je] 
władzy. 

Po pewnym czasie zwrócił się on do 
ojca prosząc go. by zezwolił na ślub z 
dziewczyną. 

— Wykluczone — odparł mu Chwa- 
liński. — Nie podoba mi się ta Marysia. 
Ona tylko leci na pieniądze. Szukaj so- 
bie innej! Młodzieniec kilkakrotnie pró- 
bował wpłynąć na oica, by zmienił de- 
cyzję. 

był 


Stary Chwaliński jednak sta 


nowczy. 


Upłynęło znów kilka miesięcy. 

Reemigrant począł narzekać na do- 
legliwości żołądkowe. Gdy wezwał. Je- 
karza, ten po dłuźszeż obserwacji do- 
szedl do wniosku, iż gospodarz jest Sy- 

stymatycznie zatruwany Strychnina 
wsypywaną do jedzenia. 

Chwaliński zwrócił się sam do poli- 
cii, prosząc o ustalenie, kto czyha na je- 
go życie. 

Wszczęte śledztwo dało 
rezultaty. 

Aleksander, przyparty do muru, przy 
znał się, iż usiłował otruć swego ojca. 

— Namówiła mnie do tego nasza Ma 
rysia — tłumaczył się — groziła mi, że 
ieżeli jej nie usłucham, to odeidzie od 
nas, a ja ją bardzo kochałem i nie mo 
głem bez niej żyć. 

Szamocka nie przyznała się wpraw* 
dzie do współudziału w zbrodni, lecz 
policja dokładnie wyjaśniła jej rolę w 
całej tej sprawie. Chciałą ona pozbyć 
się Chwalińskiego, by wyjść zamąż z4 
jego syna I zawładnąć całym gospodar« 
stwem. 

Zbrodniczą parę osadzono w więzie* 


konkrefne 


niu. 

Sąd skazał Chwalńskiego na 4 lata, 
a Szamocką na 5 lat wiezienia. 
OBNTSETH FOTZEN NE E REE NEE 


Wypadek przy Pracy 

W fabryce Szajblera i Grohmana w 
czasie pracy przy maszynie doznała cięż 
kich obrażeń cielesnych robotnica Anna 
Ignaczakówna, zamieszkała przy Księ- 
żym Młynie nr. 4. Pogotowie, po udziele 
niu pierwszej pomocy, w stanie nieprzy- 
tomnym przewiozło ją do szpitala. 


S$ogryziona przez psa 

W Rudzie Pabjanickiej w podwórzu 
domu przy ulicy Łąkowej 8 została pog- 
ryziona przez psa Leonarda Wolska. Do 
znała ona ciężkich uszkodzeń cielesnych. 
Pogotowie, po udzieleniu pierwszej; po- 
mocy, przewiozło ją do domu. 


Dziecko wypadło 
z okna 

2-letnia Michalinka Rękawicka, pozó 
sławiona bez żadnego dozoru w mieszka 
niu rodziców przy ulicy Jeziornej 8, wy- 
padła z okna pierwszego piętra na bruk 
uliczny i doznała ciężkich obrażeń. Zaję 
ło sie nią padotowie- 


Str. 4, 


Rozmaitości 


Mayer siedzi. Tym razem nie w swym £a- 
binecie, lecz w mrocznej celi więziennej. Zde- 
fraudował maleńką sumkę. Nie warto nawet 
o tem mówić. Sąd „wlepił'* mu trzy lata i sześć 
miesięcy. Mayer nie żali się. 

Oto dozorca więzienny przynosi mu obiad. 

— Czy pan będzie mnie codziennie obsługi- 
wał? — pyta Mayer. A 

— Tak.. — odpowiada dozorca, stawiając 
miskę na pryczy. 

— Pan będzie musiał jeszcze 1277 razy 
przynosić mi RYSY Co za podły zawód!.. 


Lulu i Lili są przyjaciółkami. Serdecznemi 


przyjaciółkami. Jedna nie zazdrości drugiej |. 


nawet powodzenia. 

Pewnego razu obydwie przyłaciółki spotka- 
ty się na balu. Lulu mtata wielkie powodzenie, 
Lili natomiast sledziała na uboczu. 

— Ach, — odzywa się nagle Lulu — nie 
wiem poco zrobiłam sobie ten supełek w chu- 
steczce.. 

— Pewnie w tym celu — odpowiada Lili — 
żebyś mie zapomniała, że masz męża... 

** 


* 

Pan Ignacy, kelner w restauracji „Pod pi- 
fanyim kotem'* dostał wymówienie. Dziś właś- 
nie obsługuje gości poraz ostatni. 

Pan Ignacy lèst ogromnie zmartwiony. 
Wściekły. 

— Panie starszy — odzywa Się jakiś gość. 

Co to dziś się stało z tą pieczenią... W zeszłym 

tygodniu była taka dobra, a dziś nie można jej 

wziąć do ust... 

— Dziwię się bardzo — odpowiada pan 
Ignacy. Bo przecież ta pieczeń z zeszłego 
tygodnia i dzisiejsza jest z tego samego kota... 

* * 


I 
zły. 


Wiec przewyborczy. Mayer wpada na salę 
w chwili gdy jakiś mówca schodzi z mównicy. 

— O czem on mówił? — pyta Mayer swe- 
go, sąsłada. 


— Nie wiem — odpowiada sąsiaf, — Tego | 


on nie powiedział... 


Karnece 


TEATR MIEJSKI. 

Dziś o godz. 7.30 wiecz. „Święty płomień" 
dla Związków. Jutro we wtorek i dni następ- 
nych farsa A. Grzymały - Siedleckiego „Maman 
do wzięcia” z Relewicz-Ziembinską w roli tytu- 
łowei. Ceny zniżone. 

“aang KAMERALNY, 
Ostatni występ Reduty. 

Dziś w poniedziałek ostatni występ Świet- 
nego zespołu Reduta, pozostającego pod kierow 
nictwem Juliusza Osterwy, w przemiłei sztuce 
Dickens'a „Świerszcz za kominem*. „Jutro i dni 
następnych lekka, salonowa komedja Verneni- 
l'a „Fotel 47". Ceny zniżone. 

TEATR POPULARNY. 


Codziennie o godz. 8.15 wiecz. kapitalna ko- 


medja C. Vautel'a „Proboszcz wśród bożaczy*. 
Ceny zniżone. 
TEATR REWJI „DOBRY WIECZÓR" 


Diwiekowy Teatr 
Świętlny 


CASINO 


„Romans 
nad Rio Grande” 


Ostatni dzień! 


pe cenach najniższych 


1. 1, 150.12. 


pocz. o-g. 4.30, 6, 8 i 10 w. 


Co Łódź 


«x. EXSRESS 


1930 


Dziś i dni następnych 
Majestatyczny arcytwór mistrza reży- 
serw Stryżewskiego. — Niezwykłe 
dzieje urodziwej i pełnej temperamentu 
markietanki, która zdobyła serce cara 
Piora Wielkiego. 


Katarzyna I 


Miłostki i przygody erotyczne carowej. 

Role główne odtwarzają: Lil Dago- 
ver, jako Katarzyna 1. — Słynny śpie- 
wak Dymitr Smirnow, jako Piotr Wiel- 
ki. — Piotr Voss, jako książę Mieńsz»- 
kow. — Boris de Fass, jako carewicz, 


Wspaniała ilustracją muzyczna or- 
kiestry symfonicznej pod dyr. Leona 
Kantora i śpiewna w wykonaniu chóru 
pod dyr. Teodora Rydera, — Początek 
„seansów o godz. 4-ej po poł, W soboty 
i niedziele o godz. 12-ej. — Ceny 
miejsc normalne, na I seans od 1 zł., w 
soboty i niedziele od 12-ej do 3-ej po 
75 zr. i 1 zł. 


czyim.. 


| 


Przedewszystkiem nowości. — Największem 
powodzeniem cieszą się książki nieoprawio- 
ne.— Czytelnictwo wzrasta. —- Powieść krymi- 
nalna ma najwięcej zwolenników. — Najpo- 
pularniejsi autorzy polscy i zagraniczni. 


Co Łódź czyta?... Z tem oto pytaniem | może więc sobie pozwolić na kupno no- 


zwracamy się do właścicieli jednej z naj- 
poważniejszych wypożyczalń książek. 
— Trudno na to pytanie odpowie- 
dzieć ogólnikowo - odpowiada nasza in- 
terlokutorka — Nigdzie klijenci nie gry 
maszą tak bardzo jalk w czytelni. Prze- 
dewszystkiem książki, leżące na stole 
nie mają dla nikogo żadnej wartości. 
Książka z półki to co innego! Dlatego 
też w mojej czytelni niema na stole ani 
jednego tomu, każda zwrócona książka 
wraca natychmiast. na półki, ., Wielkim 
popytem cieszą się przedewszystkiem ;_ 
NOWOŚCI. 7 AN 
Gdyby ukazało się nowe wydanie dzieł 
Orzeszkowej, wszyscy  rzuciliby się na 
Nowość działa 


wego dzieła naukowego lub nowej po- 
wieści. Nasze czytelnie nie zwracają jed 
nak wcale uwagi na 
dział naukowy, 
który miałby wszak wielkie powodzenie 
wśród poważniejszych czytelników. 
Jeśli chodzi o beletrystykkę, to stwier 


są następujący pisarze: 
i Nałkowska, Goetel 


. Stwierdzić należy, iż czytelnictwo w | się wielkiem powodzeniem, wymienić na 


na krańcach miasta, 
Książki są stosunkowo drogie, nie każdy 


nowopowstających bibljotek nietylko w į nych. 


Ale Pitigrilli, Leblanc i Oppenheim 
mają ciągle najwięcej PN Pny 
ANĄ a 


Helo? Tu radio... 


PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
„POLSKIEGO RADJA“. 


PONIEDZIAŁEK, dnia 3 listopada 1930 r. 
11.58—12.05 — Sygnał czasu z Warsz, i hej- 


Dziś po raz ostatni widowisko p. n. „TYIKO na} z Wieży Mariackiej w Krakowie. 12.05-13.15 
dla dorosłych . Jutro premiera rewii p. t. „EU- Muzyka z płyt gramof. Gramofon i płyty z f. A. 


ropa mówi o tem* pióra: A. Własta, dr. Pie- Klingbeil, Łódź, Pi rsk ; 
R. Roma, J. Nela, W. Krystiana i K. PAM SAN 
Udział całego zespołu oraz nowo- 


traszka, 
Brzeskiego. 
zańńgażowanych artystów ze stolicy. 


Pokaże nam dyrekcja 


Grand Kina. 
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13.15—13.20 
Odczytanie programu 
teatralny, 13.20—15.50 Przerwa, ,15.50—16.10 
Lekcia języka francuskiego. Lektor p. Roquig- 


16.15—16.45 Transmisja z 
cmentarza w Wilnie, 16.45—17.15 Muzyka z Zet 
gramof. (tr. z W-wy), 17.15—17.40 Nowela Zyg- 
i munta Kisielewskiego p. t. „O zmierzchu” (tr. z 
W-wy), 17.45—18.45 Koncert religiliny. Wyki 
Podwójny kwartet męski chóru metropolit, i ks. 
Henryk Nowacki (dyrekcja i słowo wstępne). 
1) Ks. Nowicki: a) Requiem, b) 2 pieśni do Pa- 
na Jezusa,.2) F. Witt: Ave trinitatis sacrarium, 
3) Pieśń chwały z IX w. „Christus vincit“, 4) 


ny (tr. z W-wy), 


i 


Muzyka z płyt gramof. (tr. z W-wy), 


TEATR REWII 


E „Dobry Wieczór 


Kopernika 16. 
Dojazd tramwajami 5, 6; 8; 9, 16 


telefon 184-66. z 
Dziś godz, 6, 8. 10. 


ADU 


dziennego i komunikat | 


Ks. Nowacki: In paradisum. 5) Witaj Królowo. 
iNieba, 18.45—19.10 Rozmaitości, 19.10—19.25 Ko 
| munikat Izby Przem. Handi; w Łodzi, odczyta- 
nie programu na dzień nast. i komunikaty, 19.25 
—]19.35 Muzyka z płyt gramof. z W-wy, 19 35— 
19.55 Prasowy dziennik radiowy, RORY A 
20.00— 


20.15 „Wśród książek* — przegląd najnowszych 
wydanictw omówi prof. H. Mościcki (tr. z W.), 
20.15—20,30 Pozadanka muzyczna, 20.30—22.00 
St. Moniuszko „Widma“, sceny liryczne z poc- 
matu A. Mickiewicza „Dziady”, na głosy solowe 
chór mieszany i orkiestrę (tr. z W-wy), 22.00— 


24.00 Komunikaty: meteor., polic., sport, oraz 
muzyka taneczna z Warszawy. 
9068990800960900036 


— Dźwiękowy — 


Ostatnie dni! 
Najwspanialsze arcydzieło dźwiękowo- 
śpiewne, AS się zachwyca. cały 
wiat, 


Poganin 


W roli głównej 
Renee Adoree. 


Ramon  Novarro, 


Nadprozram słynny skrzypek Duci 
de Keriekarto wykona I „Taniec Hisz- 
pański*, II „Romans Andaluzyjski'. 


Początek-'w dni powszednie o godz. 
4-6], W soboty i niedziele o g. 12-ei. 


mo w 


Pierwszy dźwiękowiec 


Bernaraa Shawa 
Bernard Shaw, który uchodził do 


niedawna za największego przeciwnika 
i filmów dźwiękowych, zmienił swe prze- 
: konania do tego stopnia, że nietylko na- 
| pisał scenarjusz do filmu dźwiękowego, 
ale nawet 
sam w nim występuje. 

Shaw jako artysta filmowy to już sensa 
cja hielada 

Pierwszy dźwiękowiec Shawa nosi 
tytuł: „Ona okłamuje swego męża”, Jest 
to jednoaktówka, która w lwiej części 
nakręcona została w mieszkaniu Shawa 
pod jego osobistem kierownictwem. 


Syn Reinhardta 


rozpoczyna karjerę reżysera 
Teatry Reinhardta są jak wiadomo wła- 
snością wielkiego towarzystwa akcyjnego 
które prócz scen teatralnych posiada 
jeszcze szereg wytwórni filmowych i in- 
nych przedsiębiorstw imprezowych. 

Najstarszy syn Reinhardta, Wolfgang, 
został wybrany ostatnio do zarządu to- 
warzystwa i uzyskał stanowisko główne- 
go prokurenta firmy. Młodszy syn wiel- 
kiego reżysera niemieckiego — Gottiried 
Reinhardt w najbliższym czasie obejmie 
poraz pierwszy inscenizację sztuki w je- 
dnym z teatrów ojca. 

Gottfried Reinhardt zapowiada 
jako doskonały materjał na reżysera. 


się 


| 
| 
Proces 


o nazwisko na afiszu 


W berlińskim sądzie pracy odbyła 
się onegdaj niezwykle charakterystycz- 
nasprawa między dyrektorem znanego 
teatru rewjowego ;Hermanem: Hallerem 
tystka zawarła z dyrektorem umowę na 
tystka zawarła z dyrektorem umawę na 
zasadzie której nazwisko jej miało być 
umieszczone we wszystkich programach 
i afiszach na pierwszem miejscu. W ra- 
zie niedotrzymania umowy dyr. Haller 
zobowiązał się zapłacić karę w sumie 
300 marek. 

Dyr. Haller wystawił ostatnio „Księż 
niczkę Czardasza”, przyczem w afiszacit 
i programach pierwsze miejsce zajęło naz 
wisko innej artystki. 

Pani Rita Georg zażądała uiszczenia 
kary. Dyr. Haller odmówił. Sprawa po- 
wędrowała do sądu, który rozstrzygnął 
ją na korzyść artystki. 

Najcharakterystyczniejszy w tej spra 
wie jest sam fakt możliwości poczynie- 
nią tak dziwnego zastrzeżenia, jak obo- 
wiązkowe umieszczenie nazwiska na 
pech miejscu na afiszach i progra- 
mach... 


Nowiny 
teatralne i filmowe 


Pod kierunkiem reżyserskim Fedora 
Ozepa, twórcy takich filmów jak „Żółty 
paszport“ i „żywy trup', odbywają się 
obecnie zdjęcia wytwórni niemieckiej do 
nowego obrazu p, t. „Morderca Dymitry 
Karamazow“ według znanej powieści 
Dostojewskiego. 


y% 

Henny Porten poraz pierwszy wystę- 
puje w dźwi iękowcu w podwójnej roli, 
prowadząc ze sobą djalog. Będzie to bo 
daj pierwszy tego rodzaju eksperyment 
filmówy. 

AA 

Radjostacje niemieckie przygotowują 
obecnie program do wielkiego „Tygod- 
nia Teatralnego", 


* 

Franciszek Lehar przybył do Buda- 
pesztu, by asystować Roca: prób swej 
nowej operetki p. t. „Fryderyka“, 
++ 


x 

Abel Gance czyni obecnie przygoto- 
wania do wielkiego filmy naukowego p. 
t. „Dookoła świata”, Gance w celu do- 
konania zdjęć udaje się w daleką podróż, 
zamierzając zwiedzić Indochiny, Nową 
Kaledonję, Tahiti, Gwadelupę,, Nowe 
Hebrydy i Martynikę, 
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Straszliwa zbrodnia w Paryżu 


Degenerat zgwałcił i zamordował bestjal- 
sko 14-letnią dziewczynkę. 


Paryż, 3 listopada. 
(Telegram własny). 
Stolica Francji wstrząśnięta została 

łac potwornym mordem. 
jaki wykryto nocy dzisiejszei w jednym 
z domów na ulicy Rivoli. 
y W Paryżu popularne jest jeszcze za- 
jęcie t. zw. „szmaciarza* którv obchodzi 
wszystkie domy, codziennie bardzo 
wczesnym rankiem, przed wywiezie- 
niem Śmieci, i długim haczykiem wygrze 
buje ze śmietnika wszelkie przedmioty 
posiadające jeszcze pewną wartość. 

Dziś rano jeden z takich „szmaciarzy* 
przybył na podwórze domu przy ul. Ri- 
voli 28 i jak zwykle, rozpoczął grzebanie 
haczykiem w śmietniku. W pewnej chwi 
li, wyciągając jakąś szmatę, zauważył z 
przerażeniem, że jest ona 

całkowicie zakrwawiona. 


a nadto, że krew jest jeszcze zupełnie 
świeża. Począł grzebać dalei i ze zgro- 
zą skonstatował,że pod grubą powłoką 
śmieci leży 

leży trup dziewczynki. 

Zaalarmowana policja wvdobyła 
zwłoki ze śmietnika. Była to dziewczyn 
ka, w wieku 

najwyżej 14 lat. 

Żadnych dokumentów, stwierdzają: 
cych jej tożsamość nie znaleziono. 
Dziewczynka miała 

siną j spuchniętą twarz. 
wykrzywioną przeraźliwym grymasem 
bólu. Na szyi jej widniały 

ślady uduszenia. 
Niezależnie od tego dziecko miało 

rozpłatany nożem brzuch. 
tak, że jelita wydobywały się zupełnie 
na zewnątrz, zwisając, pomięszane ze 
śmiećmi. 

Gdy trupa zbadał lekarz. wykryto 
jeszcze potworniejszy szczegół, który 
rzuca pewne światło na charakter zbro 
dni. Okazało się, że dziewczynka była 

ohydnie zgwałcona. © =r 


POWIEŚĆ 
SENSACYJNO-EROTYCZNA. 


K ajdany 


ZmyS 


Podudzia jej nadto były zupełnie o- 
kaleczone. 

Zagadką jest w jaki sposób zwłoki 
dostały się do śmietnika domu w śród- 
mieściu, w jednej z najlepszych i naj- 
bardziej ożywionych dzielnic Paryża. 
Niewątpliwie wykaże to śledztwo. Po- 
licja przystąpiła do energicznych badań. 
Narazie jednak, z powodu braku jakich 
kolwiek śladów, poszukiwania są nie- 
zmiernie utrudnione. 


Czyśajcie ; 


„REPUBLIKE“ 


Romi laureaci Miobla 


Dr. prof. Safirens 


W ubiegły czwartek odbyło się posiedzenie komitetu nagrody Nobla, na którem 
dokonano wyboru kandydatów do nagrody z działu medycyny j fizyki. Nagro- 
dę otrzymali dr. prof. Fahreus, 


tów 


NAPISĄŁ DLA EXPRESSU 
JANUSZ BUCZYŃSKI. 


,— To już tutaj — szepnał Wacław, 
kroczący nieśmiało za Wojciechem. — 
Poznaję moją chatę. Nic się tu nie zmie- 
niło. Stare Śmieci. 

— Cicho teraz — mitygował go przy 
jaciel — ostrożność nie zawadzi. 

— Już się niczego nie boje. Ciemno 
i głucho, więc pewnie chałupa stoi na- 
dal pustka. Czy nie mówiłem, że nikt się 
jeszcze nie dowiedział o ukrytych skar- 
bach. 

— Pst.. — uciszył go znowu Woi- 
ciech i dodał szeptem — drzwi są zam» 
knięte, więc nie jest tak jak żeście mó- 
wili. Napewno ktoś tam jest za drzwia- 


y Wacław «cofnął się przerażony. Za- 
częły mu już dygotać ręce. Błaganym 

wzrokiem spojrzał na przyjaciela, który 

ścisnął mocno w ręku żelazny łom. 

— Co zamierzacie czvnić? — zapy- 
tal przerażonym głosem były właściciel 
chałupy. 

— Nie przeszkadzajcie mi teraz, mó- 
wiłem, że jak nie dadzą po dobroci iu 
weźmiemy siłą. 

Nie zdążył dokończyć jeszcze zdania, 
gdy nagle rozległ się huk wystrzału. -— 
Wacław o mało nie padł plackiem na zie 
mię, a Wojciech również cofnał się iu 
stynktownie i szepnął do towarzysza: 
Ho, ho, będzie gorąco... 

W tej chwili rozległ się drugi strzał. 
Turczyński, chcąc uprzedzić nieproszo- 
nych gości, zamierzał przerazić ich for- 
sownym ogniem. 3 


= Ma broń, psia jucha — mruknał ję. Tylko wskażcie mi gdzie jest ten-o- 


75) 


Wojciech — trza będzie zaczekać, aż 
wystrzeli wszystkie naboje. ` 

— Diabli go tam wiedza, ile jeszcze 
kul ma w zapasie, może tak strzelać 
przez całą noc. 

— Cóż więc z nim zrobić? — zapy- 
tał Wojciech. 

Kajdany zmysłów. na poniedziałek. 

Strzelania ustała. Wacław mógł 
więc już skupić myśli i zastanowić się 
nad wytworzoną sytuacją. Poskrobał 
się w głowę i rzekł po dłuższei medv- 
tacji. 

— Jest zdaje się sposób. 

— No, mówcie, jaki? 

— Ten zbój stoi napewno w sieni 
przy drzwiach. W dachu iest otwór, 
przez który można się dostać do drugiej 
nawpół rozwalonej izby, a stamtąd jiiż 
do sieni, rozumiecie? 

— Rozumiem, no cóż dałei? 

— Jeden z nas dla niezpoznaki może 
stać tu przed drzwiami, aby odwrócić 
uwagę tego zbója, a tymczasem drug: 
napadnie nań z tyłu i kwita. 

— Pomysł dobry — zaopiniował Woj 
ciech — wy pójdziecie na dach. a ja zo- 
stanę tutaj. 

Wacław stanął niezdecydowany. Po- 
ruszył się niespokojnie i odparł: 

— Lepiej byłoby, gdybyście wv na- 
padli na niego z tyłu, macie w rękach 
większą siłę. Gdyby chciał uciekać, ja 
już go tu przytrzymam. 


— Znowu macie, widze. stracha. Ale 
pójdę, żeby pokazać wam że sie nie D0- 


TXSRTTE 


"szwedzki lekarz i znany fizyk amerykański 
Lee de Forest. © 
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Kotel iubilerón w 4ips£u 


Każdy z $ości strzeże tajemnicy swego bagażu 


W Berlinie w pobliżu Leipzigerstras- 
A znajduje się skromny, zaciszny hote- 
ik. 

Właściciel -zaklina wszystkich przy- 
jezdnych, żeby nie podawali nazwy ani 
adresu hotelu, gdyż i tak żyje sie w nim 
w ciągłej obawie i niepokoju. 

Hotel ten przeznaczony jest wyłącz 
nie dia jubilerów, którzy zjeżdżają tu z 
całego świata. 

Przybywają oni zwykle z małym 
ręcznym bagażem, którego strzegą, jak 
oka w głowie, nie zdradzając przed ni- 
23 z obcych tajemnicy jego zawarto- 

ci. 

W małych ręcznych walizkach znaj- 
dują się często klejnoty sięgające wie- 
lu set tysięcy. 


Lee forest 


m 


twór i z której strony najlepiej sie wdra- 
pać. 

W chacie panował zupełny spokói. 
Turczyński z nabitą bronią w reku czy- 
chat w kącie za drzwiami, wvtężając 
słuch i śledząc niewidzialnych wrogów. 

Nie spodziewał się, że po wczorajszej 
walce będzie musiał zmierzyć się zno- 
wu z nieprzyjacielem. Czuł. że feśli za- 
wiedzie się na broni, gołemi rekoma me 
do rady zupełnie. 

Tymczasem dwaj poszukiwacze skar 
bu po odbyciu krótkiej narady przysią- 
pili do dzieła. Wojciech ściągnał butv i 
oparłszy się stopami o barki nrzvjacie- 
la, wdrapał się na dach z prawei strony 
starając się czynić jaknaimniei hałasu. 

Po ciemku wymcał otwór dość szer9 
ki, by móc się przezeń przedostać bez 
szwanku. Otwór znajdował sie tuż przy 
brzegu, a ponieważ dach chałupy był 
pochyły, więc spuściwszy nori dotykał 
niemal stopami podłogi. Gdv znalazł się 
w ciemnej izbie rozejrzał sie dokoła i 
wolnym krokiem począł sie zbliżać ku 
drzwiom, prowadzącym do sieni. 

Wacław w międzyczasie starał się 
czynić jaknajwięcej hałasu przed drzwia 
mi, by odciągnąć uwagę Turczyńskiex0, 
który nie spodziewał się zdradzieckiego 
napadu. 

Jeden skok i dozorca rzųciwszy tyl- 
ko straszliwe przekleństwo leżał już na 
ziemi. 

Wojciech wyrwał mu momentalnie 
broń z ręki i kierując lufę w jego stronę. 
rzekł doń: 

— Ani mi się rusz, bo zastrzelę sak 


psa.. 
Następnie odsunął rygiel i wpuścił 
przyjaciela, który przestąpił próg chaty 
z zachowaniem wszelkich środków ©- 
strożności. W tym momencie Turczyński 
zerwał się, chcąc wybiec z chaty, lecz 
czujny Wojciech zdzielił go tak silnie że- 
laznym łomem przez głowe. że dozorca 
zalewając się krwią padł nieprzytomny 
na ziemię. 

— Ja mu pokażę, jak to sie ucieka — 
mruknął zadowolony. — Teraz można 
za5wiecić latarke. 


| 
ich prawych właścicieli. 
Najmniejsza nieostrożność. lekkomy 


było. Wojciech rozłożył narzedzia na po 
dłodze iprzysiadł zmachany na łóżka. 


Goście tego dyskretnego hotelu, prze 
ważnie, unikają rozmów, szczególnie z 
nieznajomymi i jedynie z gospodarzem 
zamieniają kilka zdawkowych. niezbęd- 
nych zdań. 

Odnoszą się .oni niezwykle podeirzii- 
wie do wszystkich, z którymi przypad- 
kówo muszą się zetknąć. W każdym 
obiym widzą bowiem niebezpiecznego 
konkurenta, który chciałby wybadać 
ich tajemnice w sprawie zakupu i sprze- 
daży klejnotów tranzakcyj i t. d. 

Na handlarzy klejnotów czvha jed- 
nak zewsząd daleko większe niebezpie- 
czeństwo ze strony band złodziejskich, 
przed któremi stale muszą sie mieć na 
baczności. 

Ofiarą tych band, zdaniem ich, po 
większej części, padają ci jubilerzy, któ 
rzy przez nieostrożność zdradzili zawar 
tość swego bagażu. 

Kradzieże dokonywane są, przeważ 
nie, przez świetnie zorganizowane ban- 
dy złodziejskie, które pracują niezwykle 
planowo, przygotowując się do rabun- 


ku przez dłuższy okres czasu i nie szczę 
dzą żadnych kosztów, gdyż chodzi zwy 
kle o łup bardzo wysokiej wartości. 
To też wykrycie przestępstw napo- 
tyka na kolosalne trudności i. iak wy- 
kazuje statystyka, większość skradzio- 
nych klejnotów nigdy już nie wraca do 


ślnie niebacznie rzucone słowo. czy też 
roztargnienie — może przyprawić han- 
dlarza klejnotów o kolosalne straty. 

Z tych to względów adres hotelu, któ 
ry gości jubilerów i który również jest 
ich centralą handlową, gdyż zawierane 
są tam wszelkie tranzakcje, musi pozo- 
stać w tajemnicy. 

Wybierają oni dla tego celu najbar- 
dziej skromny, niepozorny dom. aby ni- 
komu nie mogło się nawet nasunąć po- 
dejrzenie, iż zamieszkiwany jest przez 
gości, którzy mają przy sobie miljonowe 
wartości. 


Wacław postawił na stole oszklorą 
latarkę ze świecą na wzór tych, iakie u- 
żywają dróżnicy. 

Po chwili spokoju rozbłvsło słabe 
światełko. Bacznie rozejrzeli sie dokoła 
i skonstatowali, że w izbie nikogo rie 


— Myślałem, że gorzej póidzie - - 
rzekł ocierając rękawem spocone czz- 
ło — teraz mamy dosyć czasu. On pew- 
nie pilnował tutaj skarbu. Ale z nami nie 
jest tak łatwa sprawa, o nie... 

Wacław rozejrzał się tymczasem po 
podłodze, a ujrzawszy wielki kamień 
leżący n przykrywie, stanął zdumiony ł 
ruchem ręki przywołał towarzysza 

— No, cóż tam się stało?.. — zdpy* 
tał Wojcech podnosząc się ociężale 4 
łóżka. 

— Chodźcie-no, coś wam pokażę... — 
i palcem wskazał nieruchoma bryłę. 

— No, kamień,.. — nie domyślał się 


niczego Wojciech. z 
— Wiaśnie, że kamień... A widzicie 
gdzie leży?... Akurat na przykrywie lo- 


chu, gdzie ukryty jest nasz skarb... 

Wojciech otworzył szeroko oczy. 

— Aha, teraz rozumiem... To on na: 
pewno tego miejsca pilnował... 

— [naczej być nie mogło... Teraz trza 
tam zajrzeć... 

— Jazda, do robotY!... 

Odsunęli kamień. 

— Postawcie latarkę na podłodze..— 
rzekł Wacław, podnosząc przykry wę. 

W lochu coś się poruszyło. Wacław 
obawiał się spojrzeć na dół i z wystra- 
szoną miną zwrócił wzrok na swego to- 
warzysza, który podniósł latarkę nad 
samym otworem. 

— Ktoś tam leży... 
gle, — Jacyś ludzie... 

. Wacław zbliżył się do lochu. 

— Kto tam?.. — zapytał. — Odez- 
wiicie się... 

— Dobrzy ludzie... rozległ sie z głę- 
bi słaby głos Grzeczkowskiego. — Wy- 
ratujcie nas stąd... Fb 
Chłopi spojrzeli na siebie ze zdziwie 

. ©. n.). 


— odezwał się ma- 


niem. 
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Tragedja dziewczęcej miłości wśród zAMIaruchy wojennej — W rolach głównych: 


Liljana Gish i Ralph Forbes 


Nadprogram: FARSA Nadprogram : FARSA 


KINO - TEATR Film, który wzrusza, olśniewa, oszałamia, zachwyca p. t. Następny program 


Wielka Parada Francji tzterech 


(Z dymem Pożarów) 


Łódź, 11 Listopada 16 _ | ý W rolach głównych: Michele YW erly. _ gean Murgi =j inni Dablin 


Dziś premjera. Ork. ES od kier. A. BAJGELMANA. Początek codz. o d. 4-2j w soboty i niedz. o godz. t2-ej 
- I ? Noc Szaleńca 
iino - Teamair Sensacyjny dramat ludzkich namiętności w 10 aktach, W roli głównej: urocza ONE MARLOVE, porywaiacy NEIL HAMILTON, szlachct 
ny CIS X. BUSCHMAN, — Akcja rozwija się a tle dzikich śnieżnych bezkresów Alaski,gdzie ludzie, opanowani gorączką złota, wyrze 
33 kają się świata, — WALKA O KOBIETĘ I ZŁOTO. WIDMO ZBROD SZATAN ŻŁOTA... 
„i 4 e $ AE rE Cyricowiec mimowokli 


N topa sensacyjna komedja w 10 aktach, W roli głównej najwięksi komicy świata: SLIM i GORGE K,ARTHUR. — Orkiestra pod kier. 

GF. AD z Białkiewicza. — Ceny miejsc na pierwsze seanse znacznie zniżone, — Początek seansów w dni powszednie o godzinie 4-ej po poł, w soboty, 

Dziś i dni następnych wielki podwójny program: | nmiedziele i święta o r 12-ej., — AZ podwoi program: Sensacja i komedja, I „CESARSKIE KLEJNO «, Dramat sensacyjny 
w 10 aktach, W roli głównej: GEORGE BRIEN Wi 


EK, KTÓRY KRĘCI", Sensacyjoa komedja w 10 aktach, W roli głównej 
BUSTER KEATON 
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NO BC nyc e wasza ulubienica wasza ulubienica 
ludzkiego są bardzo niebezpieczne. | 


Ruptura staje się wielką lak głowa = Viima Banky 


ludzka, spowodować może Śmierte!ne | PAŃ jedyny raz w filmie dźwiękowym p. t. 


Cegielniana 25, tel. 126-87 
Specjalista chorób skórnych 


| wenerycznych. Elektroterap]a. powikłania kiszek. i z 
ię lampą UNE. Specjalne lecznicze bandaże ortope- | wą „Raj Zakochanych 
dyczne gumowe mojej metody usv wają i wś. powieści „Jak w niebie" 
| Przyjmuje od g, 8—2 przed poł. i od 6—9 radykalnie najniebezpieczniejsze i naj- | [4 b s 
| „% niedziele i święta od godz 9—1 zastarzalsze ruptury u mężczyn ko- | Przemówi do was 
Dr. med. biet i dzieci. Na skrzywienie kręzosłu- | FR 


> pa, przeciw tworzeniu się zarbów. | EA 
leczn. gorsety ortopedyczne. Dla skrzy | ISB z ekranu „CASINA“ 
wionych nóg i płaskich bolących stóp. |S 
wkłady ortopedyczne. Sztuczne nogi i ręce, Pończochy (æm UWAGĄ: kreacia w tym filmie Vilma Banky 
O 


gumowe na żylaki, Przyjmuie od 9—1 i od 3—7, Zakład zakończyła swą karjerę w X muzie 
Specjalista chorób skórnych | | orto edyczny S sA S ne ze Paw, PACA ąc się na deski sceniczne 
WY: wonni kg dc a, = ź, MW lczańska 10, front, parter, tel. 221-77. | SETI YJ s 
AGA: Osobiste jawienie się taa cy jest KOMIESznY i rz 
| Południowa 28 — tel. 201-93| | świadectwa pochwalne wystawili Prof. Uniwers. Prof, Dr, | - GENJUSZ | 
Od 8—11 rano i od 5—9 wiecz, R.Barącz, Prof. Dr. J. Marischłer, Prof. Dr- Br, Kielano- | LĄ Ta AME 
W niedziele od 9—1, pp. wski i wielu innych, Ubezpieczonych w Kasie Ch, przyimaję. | z ! Lokale 
Dla niezamożnych ceny lecznic. ; PODZIEKOW ANIE. : 
m. r Wielm. Panu Dyr. J, Rapaportowi Specjal dla Arik 

Dr. med. lin. zameszkałemu w Łodzi ul. Wólczańska 10 front POJEDYŃCZY, słoneczny pokoj do 

parter składam najserdeczniejsze podziękowanie. za wyra- > 


ko- 
towanie mie z niebezpiecznej ruptury: Dn. 4 marca zacho Wa NI 26, ró SeN Ktovie: RE 
rowałem ciężko na rupturę i byłem śmiertelnie chory, a ę : r E OA 
| W.Pan. uratował mi życie bez operacji, Założony mi kis- zabłysnął? w całej pel- 2 SALE po 450 kw. łokci, w czystym 
|. specjalista chorób wenerycznych, skór | |daż Pańskiej metody usunął mi w zupełności rupturę ni dopiero w filmie: domu, ewentualnie z mieszkaniem do 
| nych. włosów i moczopłciowych. Le- i jestem zupełnie zdrów. Z poważaniem Í wynajęcia. Nawrot 36. 
| | ein lampą kwarcowa i promieniami | Kume _ L. CUSZNAJDER. _ ——— 
Í 
| PIOT S 144, RÓG EWANGE 00000090 oz : 
RKOWSKA LICKIEJ. Kupno i sprzedaż 
| Wełście Ewangolicka 2. Telefon 29-45, Komunikacja autobusowa 
Przyjmuje od 8—2 | od 5—8 w. Dla pań 4 u z m A 
pdgzieina pocrekMin ry h ód %— || 0 Í F k 0 W SZYCH złoty i srebrny „Blaszki* do 
LECZNICA nabycia w firmie I. Woźnica. Piotrkow 
Autobusy na powyższej linji odchodzą do Piotr- ka 126, tel. 205-74. 4 
| LEKARZY SPECJALISTÓW kowa o każdej pełnej godzinie począwszy od 8 4 6 é A TTE PR T 
I GABINET DENTYSTYCZNY rano do 20 wieczór z Dworca Południowego j RADJOAPARATY i części, detektorv. 
| PRZY GÓRNYM RYNKU nrzy ul. Wólczańskiej Nr. 232, dojazd tramwa- 2 È komplet od 25 zł. .Radiola*. Piotrkow 
Piotrkowska 294, tel. 122-89 . dem 14, Czas przejazdu 1 godz. 30 min, ska 88 tel. 105.34. Najtaniej bo w pu- 
(rzy przystanku amw, pabianicki) | %040000004000406000400000000000000008 ka 
zynna ej rano do 7-€ ecz. * 
Dr. med. ROBÓTKI freblowskie,  przeplatanki, 
w niedziele i święta do 2-€j po poł. me DR. MED. Mowa SYNAMI EA EE 


Wszystkie specjalności | dentystyka. Niewiażski H. „BORZEKO WSKA leca |. Woźnica. Piotrkowska 126, 
Kapieje świetlne, lampa kwarcowa, 3 a Ś 

elektryzacja, Roentzen, szczepienia, og e pij cho AŃSKA 44, tel. 185-88 największem arcydziele dźwię te. 2053740000, 
analizy (moczu. kału, krwi. plwocm,|"$b skórnych 


kowem batalistycznem. 
wydzielin itd). Operacje, opatrunki | wenerycznych 
Wizyty na miasto. i moczopłciowyc h 


inkak KOBIECE I AKUSZERJA 
powróciła. peer Samochód 
Porada 4 złote ul. Andrzeja 5 Or. med: F : Ci Ę Szy 


przyjmuje od 5— 7 po poł. 
Porada dentystyczna oraz wenerolo- Tel. 159-40 ESY OR JE Ea 0 TODT: HELLER Chrysler, 70 HP, torpedo, w wyśmie 


. | Przyjmuje od 8—11 í si 
a o Pea. S złote i od 5—9, w niedzie Ir. mel. =. BY KAR chor. skórne do sta DO SPRZEDANIA. 


JEEP 


le i święta od 9—1| Choroby uszu, nosa, gardła i weneryczne Wiadomość w administracji „Repu- 
PORADNIA | Oil, pocze- I krtani. NAWRÓT 2 bi 


kalnia dla pań Przyjmuje od g. 5 do g, 7. 


wenerologiczna 1 
Ul 6-go Sierpnia 30. Tel, 153-85, 


Lekarzy — specjalistów 


Zawadzka 1. 

Czynna od 8 rano do 9 wieczór, 
Od 11—12 i 2—3 przyjmuje lekarz-kobiet 
W niedziele i święta od 9—2 pp. 
Leczenie chorób :; 
Wenerycznych, moczopłciowych 
t skórnych. 

Badanie krwi i wydzielin na syfilis i tryper 
Konsultacje z neurologiem i urologiem 
Gabinet światło-leczniczy 
Kosmetyka lekarska 
Oddzielna poczekalni a dla kobiet. 


przyjm, do 10 rano 
i od 4— 


dja pań spez, od 4-5 PRZED t A À Duży 


Dr. med. - ó 
£ 2 - 4 4/4 
ala niezamożnych | ULYCIEM SAM | lokal handlowy 
ceny lecznice. | | ; Skiep i frezy 
KAROLA TRINKHAUSA ; pokoje 
c 


W. Balicka 
Sienkiewicza 05 zloska Z, N. Gi w Polce | ry. c. | B aa aiia G OE Eska) a nr w, | | Pierwszorzsinyo punkcie 


przyjmuje w choro- Do ei już rozpoczętych, przyjmuje Dr. med. 
bach *kórnych | 
g się siwe. POWO S. Neumark! f zaraz 


weneryc i „REP j 
i p fra Choroby skórne | [6 a deo odstąpienie. 


na bardzo dogodnych warunkach 


od 1.do 3 i 7—8, 


Porada 3 złote Dr. med. weneryczne, lecze- Informacje telefon 162-13 i 
nie djatermią, dja- M pei SOA ĄPOY 
Dr. med. Dr. med. H. Róża ner termokoagulacją o-| |SSRE JRE | a Ee > wy godz. 2-gaia Setą popołudniu 
EA f U biG z I. | ALTRECHT Narutowicza (Dzielna) 9 |" nag” kwarco-| WZ i RASS ST | à 
-zl tel 128-98 MONIUSZKI 5 | EEER . ~A 


[Specjalista chorób skórnych, we-| tel. 170—50. ACN, 
ia es wel. nerycznych i moczopłciowych. Przyjmuje od 1.30 ZĄDAĆ iĆ WSZĘDZIE! | 


Elektroterapja do:2,30 pp, 1 0d. HTE r a E z 
ei 20 przyłauja 0d .8—10 ipj 5—8 w niedzielę od 10FNTELIGENTNA panna izraelitka, na arńerykańskie 


do i po poł (stanowisku, mająca elegancko urzą-ly b. d 3 . 
wiecz. W niedziele ODDZIELNA POCZEKALNIA dla PAŃ. Aam nuieekeie w Gzinia aleje falowa) da AS ATN. MR. 
i święta 9—1 |MAMKA ze zdrowym obfitym pokar- 


oszukuje zamożnego człowieka w ce-|domość w administracji 
MME... może się ra Cezielniana 31 
ldo gospodyni domu 30.12 


specjalista chorób skórnych, we 
nerycznych I moczopiciowych 
"pisa PRZYJĘCIA 


sie, Uegielnianej Nr. 48 


telefon, 141—32 
Przyjmuje od g, 8—10, 12—2 5—8, w 
miedzielę i święta od 9—1 Dla Pań od- 
dzielna poczekalnia 


RNA MIONAM 


łu matrymonjalnym. Oferty sub. „N. 
RR. — P 
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Piłka nożna w Łodzi 


Turyści — W.K.S. 1:1 (1:1). Zawo- 
dy o mistrzostwo Łodzi i puhar. Turyś- 
ci bez Niewiadomskiego z Kowalskim 
na obronie. Bramkę dla Turystów uzy- 
skał Hahn, dla W.K.S-u — Klimczak. 


Widzewska Man, — Huragan 5:3. 
Półfinałowe spotkanie o wejście do kla- 
sy B. Zwycięstwo WIMY zasłużone. 
Bramki dla WIMY zdobyli: Ciopek 2, 
Winter, Lenart i Strzelczyk, dla Hura- 
ganu— Płóciennik wszystkie trzy, Dzię- 


ki temu zwycięstwu Widz. Man. zapew- 
A sobie p sze miejsce w swoje gru- 
pie. 


Zjednoczone — Gentleman 4:1. Za- 
wody o puhar „Expressu* dla klubów 
fabrycznych. Zwycięstwo K.S. Zjedno- 
¿zone zasłużone, 


Wisła nadal na czele fabeli 


Sensacyjna klęska Ł. T. S. G. 


8:0 (2:0). Sensacyjna wysokocyfrowa 
porażka drużyny Ł.T.S.G,, która niemal 
przez cały czas gry ograniczała się do 
defenzywy. Legia znacznie górowaia, 
mimo iż wystąpiła bez zdyskwalifiko- 
wanych Szallera i Cebułaka, Bramki dia 
zespołu stołecznego. zdobyli: Przeź- 
dizecki 4, Ciszewski 2 i Nawrot 1. 


Garbarnia—W arszawianka 2:2 (1:1). 
Gra równorzędna. Do przerwy nieznacz= 
na przewaga Garbarni, której Warsza- 
wianka przeciwstawiła niezwykłą am- 
bicję. Bramki dla Warszawianki zdo- 
byli: Szenajch i Zarzycki z karnego. 
Dla Garbarni — obie Joksz, 

DENE 


LWÓW: ŁK.S — Czarni 0:0. Gra 
równorzędna i mało ciekawa. Obie dru- 
żyny wykorzystały kilka pewnych sy- 
tuacji podbramkowych. Sędziował p. 
Giebartowski. 

KRAKÓW: Cracovia — Polonja 3:2 
(2:2). Gra bardzo zacięta i ostra. Cra- 
covia górowała nad przeciwnikiem tech- 
nicznie. Bramki dla Cracovii zdobyli: 
Kossok i Mitusiński, dla Polonii — Pa- 
zurek i Szczepaniak, Sędziował p. Niedź 
wirski. Widzów około 6 tysięcy. 

POZNAŃ: Wisła—W/arta 1:0 (1:09. 
Gra równorzędna. Wisła zdobywa je- 
dyną bramkę z zamieszania w pierwszej 
połowie meczu ze strzału Reymana. Sę- 
dziował p. Krukowski. 


E. ió. S. -Cracovia 22:31 


Mecz o mistrzostwo Polski w koszykówce 


Drużyny wystąpiły do walki w na- 
stępujących składach: i 

Ł. K. S Zylberżańka,  Gapińska, 
Głażewska, Orlicka, Ejbószycówna. 

Cracovia; Surmanka, Mayerówna, 
Morawska, Jaworska, Urbańska i Aga- 
cińska. 

Jak widzimy Krakowianki wystą- 
piły składzie nieco zmienionym bez Jas- 
zej i Tabeńskiej. Zmiana ta wpłynęła 
ujemnie na całość drużyny, gdyż brak 
nailepszej „Strzelczyni* Jasnej musial 
siłą rzeczy osłabić bojowość ataku. Na- 
ogół mistrzynie Krakowa ustępowały 
znacznie łodziankom i choć do połowy 
dzielnie stawiły im czoło, jednak póź- 
niej - gdy się- zrobiło+ „gorąco” i Ł. K. 
S-ianki „rozkręciły* się na dobre, nie 
mogły prawie wcale dość do głosi 

W Cracovii najsłabsza była linja 
ataku. Rzuty do kosza były mało celne 
często niepewne lub słabe. Mało sku- 
teczna gra nie odciążała wcale obrony, 
która wałka: zmęczyła się szyb- 
ko i nie mogła sobie poradzić z szybkim 
i celnie rzucającym atakiem Ł. K.S-em. 
Najlepiej z krakowianek reprezentowa- 
ły się Szumianka i Meyerówna, reszta 
?rzeciętna. 

W Ł. K. S-ie słabych punktów nie 
zauważyliśmy. Wszystkie pracowały 
ofiarnie, zwinnością i techniką góruiąc 
znacznie nad rywalkami. Najbardziej 
TETN EZR EOR ERE 


Oświetlenie elektry- 
czne na stadjonie 
Legji 


W najbliższym czasie Legja zamie- 
rza rozpocząć prace dokoła założenia 
na swym stadionie oświetlenia elektycz- 
nego, które 
wieczorem zawodów kolarskich, bokser- 
skich i t. d. 

W tym celu zainstalowane zostaną 
poza boiskiem olbrzymie reflektory €- 
lektryczne, umieszczone na specjalnych 
wieżach 33-metrowej wysokości, Ogó- 
łem będzie 6 takich ognisk światła, któ- 
re zostaną tak rozplanowane, że roz- 
praszać będą na przestrzeni całego toru 
wszystkie cienie. 

Ukończenie instalacji elektrycznej 
nastąpi na wiosnę. 


Tabela ligowa 


1) Wisła 21 30 50:34 
2) Cracovia 19 27 40:21 
3) Legja 20 26 54:24 
4) Warta 19 25 46:27 
5) Polonja 21 24 54:38 
6) Garbarnia 20 20 49 ;44 
7) Pogoń 19 18 34:30 
8) Czarni 19 17 21:35 
9) Ruch 19 16 28:40 
10) ŁKS. 20 15 37:34 
L1)ŁTSG. 21 12 23:64 
(2) Warszawianka 20 8 21:66 


pozwoli na organizowanie 


efektownie wypadła gra Orlickiej i Sła- 
żewskiej, chociaż i pozostałe nie wiele 
im ustępowały. 

Pierwsza część gry upływa na wza= 
jemnem badaniu sił i rozegraniu się. 
Krakowianki bronią się dzielnie i na- 
wet atakują. Wynik 4:2 dla łodzianek 
zupełnie odpowiada przebiegowi walki. 

W drugich 10-ciu minutach, mistrzy 
nie Łodzi rozpoczynają gwałtowne ata- 
ki uwieńczone czterema kcszami i rzu- 
tem karnym. Krakowianki opadają stop- 
niowo na siłach i trzymają się bardzie! 
defenzywy. Wreszcie w drugiej poło- 
łowie, przewaga łodzianek wzrasta co- 
ej bardziej. Ładne kombnacje Orlic- 
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Słążewska —  Ejbuszycówna | tułu mistrzówskiego. =" 


wieńczy kilka celnych rzutów. Szcze- 
gólnie ostatnie rozegrały się pod koniec 
ńa dobre. W ostatnich 10-ciu minutach 
krakowianki rezygnują z walki i bronią 
'się słabo, co z powodzeniem wyzysku- 
je nagle ruchliwy atak Ł. K. S-u 

Bramki dla Ł. K. S-u zdobyły Or- 
licka 8 (imponowały jej pewne rzuty 
karne), Głażewska i Ejbuszycówna po 6 
Gapińska 2. 

Ostateczny wynik 22:3 odzwiercia- 
dla w zupełności stosunek sił. 
A Sędziował por. Woskowicz b. do- 

rze. 

Po zwycięstwie tem Ł. K. S- stał się 

najpoważniejszym kandydatem r do ty- 


Nasze mecze sportowe zagranicą 
Poniżej podajemy cyfry statystycz- |z USA 2 razy (1 wygr., 1 przegr), z An- 


ne walk polskich reprezentacyj pań- 
stwowych w rozmaitych działach spor- 
tu na terenie międzynarodowym. 

W piłce nożnej rozegrano dotych- 
czas 39 zawodów międzypaństwowych, 
wygrywając 13, remisując 9, a przegry- 
wając 17, stosunek bramek 73:83. Z We- 
grami grano 7 razy (6 przegranych st. 
br. 6:20), ze Szwecją grano 7 razy (2 
wy£r., 1 remis, st, br. 11:25), z Fin- 


glją 1 raz (wygr.), z Belgją 1 raz (wy- 
grana), z Niemcami 1 raz (wygr., z 
Włochami 1 raz (przegr.) i z Węgrami 
1 raz (przezr,). 

Tenisiści walczyli 3 razy z Anglią 
(3 przeg.), 2 razy z Rumunią (1 wygr., 
1 przegr.), 1 raz z Finlandją (wygr-), 
1 raz z Belgią (przegrana), 1 raz z Wę- 
grami (przegr.). Pozatem poszczególni 
tenisiści brali udział w kiłku międzyna- 


landją 4 razy (2 wygr., l remis, st. br. rodowych turniejach zagranicznych. 


13:8), z Estonią 4 razy (3 wygr. 1 re- 
mis, st. br. 9:1), z Turcją 4 razy (3 w., 
1 remis, st. br. 12:4), z AS, 
5 razy (1 remis, 4 przegr,, st. br. 6:10), 
z Rumunją 3 razy (3 remis, st. br. 5:5), 
z Jugosławią 2 gry (1 wygr., 1 przegr., 
st. br. 4:3), z USA 2 gry 1 remis, 1 prz., 
st. br. 5:6), z Austrją 1 gra (1 wyzr., 
st, br. 3:1). 

Bokserzy walczyli 8 razy, a miano- 
wicie po dwa razy z Austrją 10:6 i 8:8, 
z Niemcami 5:11 i 0:10, z Czechosło- 
wacją 12:4 i 8:8 i z Węgrami 5:11 i 8:8. 
Nadto brali udział w dwuch olimpjadach 
i na mistrzostwach Europy. 

Reprezentacja hokeja lodowego ro- 
zegrała 27 meczów, w tem 12 wygra- 
nych. 4 remis i 11 przgranych, przy- 
czem z Austrją 6 meczów (2 wygr., 
przegr., st. br. 21:21), z Francją 2 me- 
cze (1 wygr. 1 remis, st. br. 3:4), z 
Włochami 2 mecze (2 wygr., st. br. 8:2), 
lz Belgią 2 mecze (1 wygr., 1 remis, st- 
br. 5:3), z Hiszpanją 1 mecz 1 wWygr., 
st. br. 4:1), z Czechosłowacją 4 gry (I 
wygr., I remis, 2 przegr, st. br. 5:6), 
ze Szwecją 2 gry (1 remis, 1 przezr,, 
st. br. 3:8), z Niemcami 3 gry (1 Wygr-, 
2 przegr., st. br. 8:5), z Węgrami 1 m. 
(1 wygr., st. br, 6:1), ze Szwajcarią 2 
1 


gry (2 wygr., st. br. 4:0), z Japonią 1 
grą (1 wygr., st. br. 5:0) i z Kanadą 
gra (1 przegr. st. br. 0:10). Ogólny 
br. 63:61. 

Szermierze walczyli z Czechosłowa= 
cią 6 razy (2 wygr., 1 remis, 3 przegr.), 


st. 


Lekkoatleci walczyli z Czechosłowa- 
cią 4 razy (2 wygr. — 2 przegr.), z Ju- 
gosławią (2 wygr- — 1 przegr., z Wło- 
chami 1 raz (przegr.), z Rumunią 1 raz 
(przegr.), z Toskaną 1 raz (wyzr.), z 
Łotwą 2 razy (1 wygr. — 1 przezr), z 
Estonią 2 razy (wygr.), z Węgrami 1 
raz (przegr.) i 2 razy Olimpjada, 

Lekkoatletki walczyły. z Austrją 3 
razy (2 przegł—1 wygr.), nadto na 
Igrzyskach Kobiecych i Olimpiadzie, i 
2 razy na mistrzostwach Europy. 

Wioślarze walczyli 2 razy na Olimp- 
jadzie, 4 razy na mistrz. Europy i 3 ra- 
zy na mistrz. akademickich, 


Konkurs literacki 


o sporcie 


Ministerium wyznań religijnych i 
oświecenia publicznego ogłasza konkurs 
na utwór literacki (powieściowy, drama- 
tyczny, zbiór poezyj) o motywach spor- 
towych. Ministerium ma nadzieję, że 
obfite i rzetelne wartościowe wyniki 
konkursu pozwolą Polsce na wiosnę ro- 
kt 1932 wziąć udział w konkursie lite- 
rackim na 10 Olimpjadzie w Los An- 
geles, 

Warunki konkursu 
nisterjum W.R. i O.P.: 

1) Na konkurs zgłaszać možna dzie- 
ła niedrukowane olbo drukowane czę- 
ściowo lub w całości po dacie ogłosze- 
nia konkursu. 

2) Utwory nadesłane mogą być po- 
święcone ogólnie idei i dążeniom spor- 
tu i kultury fizycznej, czerpać treść z 
kilku działów lab iednego działu życia 
sportowego, 

3) Ministerjum przeznacza na na- 
grody 20.000 złotych. Największa nagro 
da może wynosić 10.000 zł., najmniej- 
sza 5.000 zł. 

4) Termin nadsyłania prac upływa 
dnia 1 listopada 1931 roku. 

5) Maszynopisy utworów należy 
nadsyłać w dwuch egzemplarzach. 

6) Na członków sądu konkursowego 
ministerium powołało wybitnych przed- 
stawicieli literatury. 


literackiego mi- 


Z życia klubów 


Z. S. G. S. SASMONEA. 

Znany ze swej żywotności Ż. S. G. S. 
„Hasmonea“ niniejszem komunikuje, że 
ostatnio została utworzona sekcja sza- 
chowa, do której przyjmuje się nowo- 
wstępuiących członków. 
-. Zapisy przyjmuje sekretarjat klubu 
codziennie od god. -agti wieczór. == 

Podaje się wiadomości, że w dniu 8 
. m. o godzinie 8 wieczór rozpoczyna 
się turniej szachowy wewnętrzno klu- 
bowy. 

Zapisy do turnieju przyimuje sekre- 
tarjat klubu codziennie od godz. 8—10 
wieczór do dnia 6 b. m. włącznie. 


R. K. „ORLE“. 

Dnia 9 listopada r. b. o godz. 10 rano 
odbędzie się walne zebranie członków 
RKS. „Skra“ przy ul. Gdańskiej Nr. 40 
następującem porządkiem dziennym: 

1) zagajenie, 2) wybór przewodni- 
czącego i prezydjum walnego zebrania. 
3) odczytanie protoktułu walnego zebra- 
nia, 4) sprawozdanie, a) zarządu, b) kie- 
rownika sekcji, c) komisji rewizyjnej. 
5) dyskusja i udzielenie absolutorjum 
ustępującemu zarządowi, 6) wybory, a) 
prezesa, b) członków zarządu, c) komi- 
sji rewizyjnej i 7) wolne wnioski. 

W razie nieprzybycia dostatecznej 
ilości członków w pierwszym terminie, 
zebranie odbędzie się bezwzględnie ira 
ilość członków w drugim terminie o go- 
dzinie 11-ej. 


Turniej szachowy 


Łódź kulturalna interesuje się bar- 


Jeźdźcy brali udział w 2-ch olimpja-|dzo od pewnego czasu życiem szacho- 


dach i w 31 międzynarodowych konkur- 
sach, podczas których zdobyto 7 puha- 


4|rów Narodów i 67 pierwszych nagród. 


Walczono we Francji, Włoszech, USA, 
Holandji. Węgrzech, Łotwie, Beleji, 
Anglii i Szwajcarii. 

Narciarze brali udział w 3-ch olimp- 
jadach i 2-ch mistrzostwach Europy. 
W roku 1929 zdobyli dwa tytuły mi- 
strzostw Europy, nadto w posiadaniu 
polskich narciarzy były tytuły mistrzów 
Francji, Czechosłowacji, Austrii i Ru- 
munji. 

Z innych sportów kolarze bral: kil- 
kakrotnie udział w mistrzostwach świa- 
ta i zawodach olimpijskich, zapaśnicy 
w olimpjadzie i mistrzostwach Europy, 
strzelcy w olimpiadzie i mistrz. świata, 


| hokelści ziemni rozegrali mecze z Cze-, 
chami i Węgrami, a hazenistki mecz z 


jz Rumunią 2 razy (1 przegr., 1 wygr.), ;Czechosłowacia i Jugosławia. 
z Holandia 2 razy (1 wygr.. 1 przegr.). 


wem. A życie to obudzone zostało przez 
młodą sekcję szachową Z.K.S. „Kadi- 
mah“. Klub ten zainicjował i zorganizo- 
wał Łódzki Okręgowy Związek Sza- 
chowy, obecnie zaś chcąc dodać nowe- 
go bodźca do podniesienia poziomu gry 
szachowej organizuje Wielki Turniej 
Szachowy z udziałem wybitnych sza- 
chistów miejscowych z cennemi nagro- 
dami, i 

Do turnieju przyjmuje się wszyst- 
kich bez wyjątku amatorów gry sza- 
chowej. 

Kierownictwo turnieju obejmuie pre- 
zes Łódzk. Okr. Związku Szachowego 
D. Daniuszewski. 

Turniej będzie się odbywał w soboty 
i niedzielę każdego tygodnia, 

Wpisowe zł. 1.50. Zapisy przyjmuje 
sekretarjat Z-K.S. „Kadimah* w Łodzi 
przy ul. Moniuszki Nr. 1. codziennie od 
godz. 8—9 wieczór 
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2000-1lecie śmierci Wergiljusza |"; rocznica 


śmierci Jielsona 


Anglja obchodzi uroczyście 125 rocznicę 
Całe Włochy obchodzą uroczyście 2000-letnią rocznicę Publiusa Wergiliusza. Niemal codziennie odbywają się w Rzy- |śmierci admirała Nelsona, swego naj- 
mie uroczystości, udział w których bierze cały rząd i korpus dyplomatyczny. Na ilustracji lewej widzimy wielkiego  |większego bohatera morskiego. Okręt 
wynalazcę radja, senatora Marconi, w galowym mundurze, Mussoliniego i Federsoniego, podczas uroczystości na |Nelsona „Wiktorja* w Portsmucie zo- 
Capitolu. Z prawej — jeden z najstarszych, zachowanych manuskryptów Wergiljusza, znajdujący się bibliotece |stał z tego powodu udekorowany kwia- 

watykańskiej. tami, 
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Międzynarodowa wystawa samochodowa  Katastrofalna powódź w Hiszpani - 


Długotrwałe deszcze w Hiszpanii wywołały katastrofalną powódź w kraju. 
Jedno z na/piękniejszych miast hiszpańskich Tarragona, zostało zupełnie znisz- 
czone przez wody, które wystapily z rzek. Dotychczas stwierdzono śmierć 20 
ludzi. Niewątpliwie liczba oiiar żywiołowej katastrofy jest znacznie większa. 
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twarta, zastała obecnie w Londynie,,w Olympia Hall. Na wystawie znalazły 
LEOAS wszystkch firm samochodowych amerykańskich, francuskich, bel 
| gijiskich, włoskich, niemieckich, czeskich I t. d. 
CATE UEA 


Z okazji odbywającej się w Londynie konferencji przedstawicieli wszystkich 

| ls - dominiów z deca ch, urządzono veds Aag wojsk fenn eapon Ma m: 

i listopadzie w Anglji rozpoczynają się wielkie polowania, udział prezentowania postępów, jakie uczyniła Anglia w ciągu ostatniego czasu. Mię- 

| w których erze Ga arystokracja z królem na czele. Polowania te odbywają | dzy inuemi zaprezentowano nowy model tanku, który bez trudu rozwala mur 
| się ua obszarach dóbr rycerskich. in ; grubości 3/4 metra. 


Redakcja | Administracja Łódź Piotrkowska 49. Telefon Administracji 1:22-14. Tel. Redakcji: 1.27-24, 1.36-43, 1.36-44, 1.89-00. 1.80-80. Konto P.K.O. Wydawnictwo „Republika“ 68.148 


A A ¿y |Stuszńe reklamacie będa uwzzledniane, o ile 
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